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Onegda j  przednie  s i raże wojska naszego n- 
c i erały się z iazdą nieprzyiacielską ; J e ne ra ł  
U m iń sk i na drodzę z O kun ie  n a  do S ta n is ła ­
w ow a  rozb i ł  pu łk  H uzarów  a znaczną licz­
bę K ozaków  zmusi ł  <3o ucieczki ; zabranych  
ikilkudziesiąt Huzarów z pu łku  Pawłogrodzkie-  
go wczoraj przyprowadzono na P ra g ę ■ —  Z A u ­
gustow skiego  wczoraj odebrany  list donosi że 
powstańcy zaięli K ow no . —  Nad K iem nem  Ma- 
jor  P u sze t zab rał  znaczną ilość jeńców. —  
Włościanie którzy z rożnych wsi z z a  P r a g i , 
uchodząc p r zed  powtórnem najściem nieprzy* 
i ac ie l a , przybyl i  do Jłra rsza w y  , iuż zaczy- 
naią Wracać do swych s i edzib. -— W P a d ziw i-  
łow ie  na W o ł y n i u , na komorze dotąd Ros- 
syjskiej  na przeciw Austr jackiej  , zawieszono 
nowy he rb  Polski  to jest  O rła  z P ogon ią . —  
Szpital w M ien iu  n i e zos ta ł  spalony przez nie- 
p rzy iacio ł )  a to na błagania Zakonnic S ió s tr  
M iło s ie rd z ia ', lecz okoliczne domy są zu p e ł ­
nie zniszczone. —  Do bater j i  Kapi t ana Jo d ko  
na«le p r zyp ad ł  konno Officer nieprzyiaciel-  
ski ,  a zbliżywszy się zawołał  zdumiony ,,iakto?..  
e z y . to Polacy ?“  t a k ,  Pplacy , odezwali się na­
si Kanonjerowie ; , ,ha więc omyliliśmy się ( r z e ­
cze zdziwiony Rossjaniu) bo t en o d dz ia ł  któ­
ry oto widzicie,  w przekonaniu że wy ieste- 
ście Rossjanie , zbl i ży ł  się za nadto ; cóż się 
z nim s tan ie?  , , to co i z Pane m11 od po w ie / od-  
ho , iesteś naszym żeńcem. Officer nieprzyia-  
cielski  natychmiast  odd a ł  pa ła sz ,  b gdy nasi 
miel i  wystrzelić do oddziału nieprzyjacielskie­
g o ,  eaty się p o d d a ł . —  Znakomita osoba pi- 
sala w tych dniach z B ttr lm u j i s  niezawodną

jest wiadomość iż w gabinetach pierwszych Mo­
carstw E u ro p y  pracuią teraz w sprawie P o l­
sk i,  i że rezul tat  niezawodnie dla nas będzie 
pomyślny.  —  Flotta Angielska iuż wypłynę ła  
na morze B a łty c k ie ,  —  Onegdaj  w Kościele 
XX.  A u g u s tja n ó w  odbyło  się ża łobne N a b o ­
żeństwo po poległych za Ojczyznę woiowni- 
kach Polskich.  Mszą wielką ce leb rował  X.  Z a ­
łu s k i  a kazanie w ia ł  X P ęsio ro w sk i; dwaj 
Obywatele wymownie złożyli  należny hołd.męz-  
łwu r o d ak ów .—  W  gazetach Ber l ińskich iest 
umieszczony rappor t  D ybicza  o bi twach ped  
W ęgrow em . , S ie d lc a m i  i t. p. ,  a chociaż iak 
zwykle takie r appor ta  są napełnione sprzecz-  
nościomi , przetjież tym razem donosi że nad 
Jjiw cem  w walcę z Jeno: U m ińsk im  Rossjanie 
musieli się cofnąć poniósłszy znaczną stratę i 
i że Kapi t an Lw’ow  Adjutant  Feldmarsza łka zo­
s t a ł  r aniony.

Gorl iwi Polacy w sprawie odradzającej  się 
Polski , iuż złożywszy tyle ofiar na o ł ta rzu  
ojczyzny,  niektórzy oddawszy połowę lub zna­
czną część swych maiąlków,  przyczyniwszy 
się do utworzenia hufców przelewających k rew 
za swą rodzinną ziemie,  jeszcze co mogą do- 
ł ączaią do tychże ofiar. Rada Obywatelska 
VVoie: M azowieckiego onegdaj  odebra ła  nowe 
dary od Obywatel i  powiatu Gostyńskiego na  
ręcę J W .  G órsk ie j  ze Szw a rc in a  złożone,  tak 
w gotowiźnie iakoteż w pr ecjozach to i e s t : s r e ­
b rze  stołewem , cukierniezkech , l i ch ta rzach ,  
starych monetach,  pe r ł ach  i t. p.  nawet i s ł«-  
żące przyczyni ły się do tych ofiar. M a rja n ­
na  W *»s*U r  służąsa w Piotrowie ofiarował*



—  5 7 0  —

2 na pa r s tk i  s r e b r n e  i rubla# T ła rba ra  J a w o ­
r o w s k a  t ak i e  s ł użąca ,  c z e rp acz ek  s r e b r n y  i t .  p.  

' R a d a  Obywa te l ska  oświadcza w imieniu ojczy­
zny wdz ięczność  szanownym Obywa te lom po ­
wiatu G os ty ń s k i e g o ,  każda  ofiara w t a k i m  ce ­
lu sk ł a da n a  , iest d r o g ą . —  Jeszcze  zacne  Pol ­
k i  nicustawaycie w dos t a r czan iu  szarpi  dla wa­
szych ob rońców,  l aza re ty  po t r zeb u j ą  tej ofia- 
r y . ——J e d n a  z Obyw a te l ek  Xtvva Poznańsk i ego  
k t ó r e j  imienia  ieszcze nie modern og łos ić ,  m a ­
jąca 3ch synów , wszystkich  uzb ro iwszy  , wy ­
s ł a ł a  do szer egów'wa lczących  za swobody L u ­
du Polskiego.  Starszy zac i ągną ł  się do p u ł k u  
i azdy pod  dowódz twem J e n e r a ł a  l u b i e ń s k i e ­
g o  i wa l czył  w k i l ku  bi twach,  2gi z D w e r n ic ­
k i m  zna jdu j e  się yia ł f ?o łyn i t^y  a na jmłodszy  
p r z e d a r ł  s ię na Ż m u d ź , zkąd  szczęśl iwa Mat­
ka  tuz od u iego o d e b r a ł a  wiadomość ; a t ak  
iej  Synowie  walczą wszędzie  gijzie Polacy z r z u ­
ca ią c iążące J a r z m o .—  W ie ś n i ac y  ch ron i ąc  się 
p r z e d  po w tó rn e®  na jś c iem ni ep rzy i ac Jo ł  p r z y ­
by l i  do W a r s z a w y ,  z apewn ia i ą  źe Kozacy a 
n aw e t  ż o ł n i e r ze  z r e g u l a r n yc h  pu łkó w n i e p r z y ­
j ac ie l sk i ch ,  t er az  w okol i cach S tan is ł awowa  za ­
stawczy w cha tach  wie jskich Kobie ty  , b a r b a ­
r z y ń s k o  wydzi er a l i  iin życie 1 naw e t  n i e p r z e ­
puszczalne  n i e winnym dz ia tkom ! K i lku  X ięży  
po rwal i  ; t r ud no  opisać  iak ich  dopaszczal i  się 
ok ruc i eń s tw  ! —  List  wczora j  w ie czo rem o d e ­
b r a n y  p rzez  P r ussy  donosi ,  i e  nad Niem nem , 
p aw s t a ń cy  Zm u dz cy  poł ączywszy  się g pa r t y ­
zan t a mi  P o l s k i e i n i ,  r ozb i l i  zna czny  •oddzia ł 
Ros s j an.  Między  t ymi  pa r ty zan tam i  m» się z n a j ­
dować K o b ie ta ,  n iew iadom o z k ą d  p r z y b y ł a ,  
aazyw aiąca  się f V a n d a \  a n adzw y cza jn ą  od ­
wagą u g a n ia ła  się za Kossakami.

I n s tr u k c ja  rob ien ia  S a le tr y , p i i z z  Profes* 
sorow In s ty tu tu  P o li te c h n iczn eg o  , is to tn ie  na- 
k ł a d e m  Kommissji  S p raw  W e w n ę t rz :  w yszła  
*  d r u k u ,  zaraz  w p ie rw szy ch  tyg o d n iach  na-

szegT) powstani a.  Z na czn ą  część e x r m p la r z y  
tego dz ie łka  r*>zors ł a ł a  Komin ssja Rządowa  pt» 
W oieu od/ . lwach , r c s / t i  zapewne  z.uajdu e się 
dotąd  w iej posi adaniu .  I n s t ru kc j a  r ob i en i a  s a ­
l e t r y  p<> Ki-ięgarniach n ie  s p r z r d a i e  się.

2  uwie lb ien i ,  ni w idzieiny Żony wielu U rz ę ­
dników , k tór zy  z powodu okol i czności  mai ą 
zmn ie j s zone  pens j e , a k tó rych  p o t r z e b y ,  * 
powodu tychże  okol iczność;  po większy ły  się , 
sznkai ące  w p r zy j mowan iu  robo t  d l a  l azar e tów  
i w o j s k a ,  za s t ąpi en ie  p r acą r ąk  swoich tego 
uby tku ,  p i zynosząc  p rzysp i e szen i e  z ao pa t r ze ­
nia w bie l iznę  cho rych i Żo łn i erzy .  K k  zais te 
szanown ie j szym być nie może iak pożytkowa-  
nie w tym sposobie  chwil  wolnych o.J p‘ r a c  

Biowych k tó r e  w czasach pomyś lni e js zych na 
s p a c e r y  i inne  zabawy ob ra can e  b y ły .  Don#-  
simy t ym  szanownym P a lk o m  i e  na ulicy K ró- 
lewski cj  pod  Ni lOGG Pani  I l e , b o  (H e r b em . )  
t r u dn i  się dos t a rczan i em szczegółowo robo ty  
d la  t ych k t ó r e  be z po ś r edn io  w wielki ch i lo­
śc i ach z dozo ru  szpi ta l nego uzyskać  iej nie mogą .

N ie  dla  tych co mn ie  osobiście lub  t n o i ą  
anaią  famił ją,  k tó r e j  tylu c z łonków s łuż y  dziś 
sp raw ie  Na rodowe j ,  czyn ię  n in ie j sze  ogłosze-  
nie w pismach pub l i c znych .  N ie  s zuka ® a 
tego ch luby ,  j j  mimo s i ł  i zdrow ia  tyfą kam-  
pa n j a m i  s t a rganego ,  s t a ną ł e m  w sze reg ac h  b r a ­
tn ich  na głos powstaiącej  o jczyzny; lecz b o ­
lesna  toż samośc im ienia  ie d n e g o  in d y w id u u m ,  
Lanego z u p e łn ie  r o d u ,  uży teg o  p r ze*  z e sz ły  
r e ą d  do  o h y d n e j  ta j  n r j  P o lic ji,  p ob ud za  m n i*  
do og łoszen ia  tak  w k ra in  iak  z a g r a n i c ą ,  i i  
b y n a jm n ie j  żadn e j  styczności an i  anaiom ości o- 
sob is te j ,  s t e m  m n ie j  zw iązków  p ok rew ień s tw *  
n ie  b y ło  i n ie  masz m ięd zy  s io ią  faioil ją  * 
ty m że  d o p ie ro  wspomniotryin a ien te ra  Siyrrn*- 
n o te sk im ,  ty le  od rodaków  m oich s łu szn ie  o -  
eh yd zen ym .  N in ie jsze  o g ło szen ie  czynię  n skw-  
t e k  n iedaw no  o d e b ra n e g o  z z ag ra n ic y  zaw ez-
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Wania od osób,  które to Sntełessu-ie.—  J ó z e f  
S z y m a n o w s k i  Pułkownik Dowódca Pu łku  11) 
piechoty.

Na ręce  moie przysłano dla Szpital i  W o j ­
skowych w Was/zawie z X- P o zn a ń sk ie g o  od 
JVV . -S zo łd rsk ich ,  G a le w sk ie j ,  P l a t e r , M ie ­
li risk icj  i A o. ł ą c z  k ow sk i  e j  12 tuzinów koszul,
5 funtów szarpi ,  i znaczną ilość starej biel i-  
z)ny do opatrywania rannych.  T.  P.

( A r .  na .J  Woiewództwo  K a l i sk ie  dostawi­
ł o  2 pułki  Jazdy; pierwszy pułk został ufor­
mowany powiększej  części  z Ochotników,  2gi 
zaś z rekrutów z dymów wybieranych; ten to 
ostatni znajdował  się w walce którą Jenerał  
K ie ra w sk i  w d . 11 b. m. za W is łą  s toczył .

S. K . O chotn ik  z 1 P u ł k u  J a z d y  K a l i :
Troskl iwość Obywatel i ,  Miasta S to ł ecznego  

W a r s z a w y  o wojsko narodowe godną iest pra­
wych Obywatel i  i prawych Polaków a zasługu-  
ie  na największą wdzięczność całego wojska,  
mimo iuź tylu ofiar, wczoraj odebrał em od Ko­
mitetu Obywatel i  na zas i łek pułku,  Piwa be­
czek 4,  Bigosu z kapusty beczkę ,  Octu be ­
czkę,  Tytuniu paczek 300; cbleba bułek 100,  
pieprzu funtów 3, Mydła funtów 4. za co w 
irnie.n i u cał ego pułku składam .najczulsze po-  
deiękowan ie O fficer P u ł k u  W e t e r a n ó w  C.

J e n e r a ł  G u b e rn a to r  Al, S t. W  a r  s za try .__
Odbywszy  przegląd Lazaretu Officerskiega  
w Szkole  Applik: mam za obowiązek oddać  
pabli; sprawiedl iwość najgorliwszym staraniom 
i poświęceniu się wszystkich tych osób , któ­
rych wrodzone uczucia szlachetności  , powodu-  
ią do czuwania bez przerwy nad przyn ies ie ­
niem ulgi i przywróceniem do zdrowia Offi-  
cerów wojska naszego,  którzy szeregi  Polskie  
trale mg in i e  do boiu wiedl i .  Lazaret ten iuż 
z przeznaczenia swego test najstaranniej i iak 
najczyściej utrzymywany,  porządek w nim wzo­
rowy,  opieka s iągła i nisz  wardówana. W sz y ­

stko to skutkiem iesl gorliwości i troskl iwego  
dozoru J \ v .  U l .  F re d ro  i W.  I)yzm a jtsk iego  
° l  l iekutiów tego Szpitala , którzy z ojcowską  
prawie pieczołowitością czuwaią nad przynie­
s i eniem prędkiej  i skutecznej  pomocy c i e r ­
piącym.  Również  z p i z y k ł a d n ą  wytrwałością  

niosą pomoc rannym i choiym J W .  Hrabina F re'  
d r o , P P .  D y z m a ń s k a , K u n k e l ,  S e /d e ! , C y r -  
ka  , L ebru n  , K e le r  fia-r/c: 11 o l f  E le o n o r a , 
^ z ''ff''r i L a n g e  J a n o w a ,  tudzież Panny W o l f  
P e g in a ,  S zy l l in g ,  E esse l  B a r b a r a ,  F iszer , K e ­
le r  M a gd a len a - .  X.  B en ja m in  wraz z Kon­
wentem 0 0 .  Kapucynów wzorowy Chrześcjań-  
skiegn poświęcenia dla dobra bliźnich ciągle  
daią przyk ład.  Dyrektorowi  Szpitala Officer-  
ski ego Podpułkownikowi  G o d le w s k ie m u , o-  
swiadczam zupe łne  moie zadowolenie .— Jene-  
ra ł -Pi ecboty  J. Hr: K ri ik o w iec k i .

D.  1 8 b. m.  t leiące się życie  S y m e o n a  Ł o m -  
p ic k ie g o  b.  Kapitana Wojsk Pol: w 44 r. w ie ­
ku swego,  iuż zgas ło zc świata.  Poświęc i ł  on 
poranek życia swego zawodowi wojskowemu , 
kiedy  w r. 1806 iako Podporucznik w szed ł  do 
Pułku  4go X. Warsza: O d b y ł  bitwę pod Se-  
ro e in e m , P u ł t u s k ie m , G o łym in e m ;  później w  
r. 1808 w P ru s ie c h  s ta r y c h  , dalej poszed ł  
do IJ ią ip an j i , gdzie  walczył  pod A lm a n a s id ;  
t e a w j a ,  T a la w e r a  i t. p.  zkąd w r. 1811 do 
pułku  X.  Warsza: następnie do 1 figo przen i e ­
s i ony,  przeznaczonym został  na kampanię R o s-  
s y j s k ą  ; znajdował się pod Sm o leń sk iem  i w 
innych bitwach,  w końcu w prawą ręką ranny  
pod M o z n jsk ie m  , zabrany w n i ewolę ,  od ­
prowadzony do Miasta K i s l a r  na linją K a u ­
k a s k ą , nad granicę P e r s k ą , przez lat 3 zo-  
staiąc w r.  1814> do drogiej dla s iebie  po ­
wróci ł  Polski .  Z weąołą twarzą zwykle  opo­
wiadał  trudy,  których doznawał  w sprawie oj­
czystej w n iemałej  swej pieszej drodze od 
brzegów T a g u ,  da _morza K a sp i j sk ie g o .
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Ś w ia t ł y  , o d c z y t a n y ,  doświadczony  żo łn i e r z ,  
■w dzis ie j sze j  epoce ,  dla b r ak u  swych s i ł ,  d z i e ­
l i ł  t y l k o  z ap a ł  ko cha ny ch  swych rod akó w.  B y ł  
on  syn em  K az imie r z  Łerftpickiego  n i cg dy  Stola 
n i k a  i Pods t a ro s ty  Z akro c zym sk ieg o  i Mar j i  z 
U lic k ic h  ma tk i ,  b r a t e m  H ie r on im a  i T e o f i l a ,  
o r a z  Dertietrji P ilicho(oskie j  s i os t ry w W o ie -  
WÓdzlwie P ł o c k i e m  zam ie szka łych .  Zwło k i  ie- 
go w obec  Duchowieńs twa  i okol ic znego  s ą ­
s i edz twa z wsi dz iedz i cznej  G ołow ind  do m i a ­
s t a  Z akroczyrn ia  w yp r owa dzo ne ,  t a m i e  vr g r o ­
b i e  r o d z i n n y m  d.  22 b.  m- z łożone  zos t a ły-  
P o kó j  iego c i en iom!—• A. M.

I^ewna Osoba l i tu i ąc  się nad  n i eszczę śl iwym 
S tanem W ło ś c i a n  , k t ó r zy  uchodząc  z swych  
s i edz ib  p r z e d  pow tó rn ym  n a p a d e m  n i e p r z y i a -  
c ie l ski in  z p r awego  b r zegu  W i s ł y  , do I F  a r ■ 
s z a w j  p r z y t u ł k u  szukai ąc  p r z y by l i  i w c y r k u ­
l e  2 tegoż  mias t a  t e n i e  p r z y t u ł e k  Znaleźl i  ; 
c f i aru i e s i ę  na iakowyś  czas codz i enn i e  r o z ­
dać  za k i l ka  z ło tych  C h le b a  t ym Fa mi l j o m , 
k t ó r e  is totnie  d o w io d ą ,  ze n i e  ma i ą  ż adnego  
fu n du s zu  na swoie u t r z yma n i e .  Ofiary t akowe j  
po t r zcb u i ą cy  , zna jdą  ią k a i d e g o  dn  a od go­
d z in y  8 do -godz: 9  z r ana  p rzy  Koście l e P a w  
n y  M a r j i  w domu  pod Nr  1882.

P an u i ą ce  t e r az  cho roby ,  pows ta łą  p o w i ę k ­
szę)  części  z z ł y ch  zaduchów po mie szkani ach  
b ę d ą c y c h  ; do wy pędzen i a  onych że  , r ów n ież  
i a k o  i śbodk i em za r adc zym  p rzec iwko  z a r a ż e ­
n iu  się,  na j l epszein iest  użycie  Ogonków P i ż ­
m o w y ch  czyl i  M isa h n so w ych , od dawna  z na ­
n yc h ;  gdy  do tąd  l akowych  z b y w a ł o ,  ma  ho- 

'  n o r  po dp i s any  uwiadomić  Szańo:  Publ i :  ze w 
p e w n ą  ilość t akowych  ies t  z aopa t r zonym i żc 
t a k ow e  sp r z ed a i e  każdego  czasupo z ł .  6 za s z t u ­
k ę .  Mi e szkam p rz y  ul icy Na lewki  w domu  Po- 
n e r a  N r  2247.  S a m u e l  Benzcj.

W y d a w c a  Tanclcciarza  , o znajmia  s zan ow ­
nym cz y t e ln ikom ,  chcącym am bonować ,  iź to

p i smo  wychodz ić  i nadal  bę dz i e .  Poszy t  sk ł a -  
da i ący  się z Num erów 1 1 ,  kosztuie  z i p :  3 , 
N u m e r  po iedynczy  gr:  10. W  W a rs z a w i e  n a ­
być'  go można  we wszys tkich  k s i ęg a rn i a ch  i 
s k ł a d a c h  pisrri czasowych.  Do tąd  wyszło  N u ­
merów 6.  —- Bogd. W a l k a .

N ie m am  ty le  wyrazów,  ile nczilćia wdz i ę -  
czności  dla W -  KorakiewtCza  Sz l abs  Le ka rza  
maiącego dozór  nad  S z p i t a l e m  za łożonym w 
domu X X .  Missjortarzy  w W a r s z S :  k tó ry ,  mo ­
gę to śmia ło  powiedz i eć ,  źe m n ie  w y r w a ł  z 
r ą k  samej  śmie r c i ,  zachorowawszy bowiem w 
oboz ie  pod  A a i  uszy n  cm  , p r z ywiez iony  bez  
p r zy tomnośc i  do tego Szp i t a la ,  za go r l iwem 
s t a r an i em t ego Szano;  L ek a r za  po zb y ł e m  się 
na jn i ebezp i eczn i e j s ze j  cho roby  gorączkowe j .  
P odo bn i eż  s k ł a d a m  pub l i c zn e  podz iękowan ie  
W .  M a lc to w i  Dok to rowi  za k i l kok t  o tne  m n i e  
odwiedzan i e  i d a ną  sku t eczną  rad ę .  Naos ta tek  
W  Pani  S a g a ty ń s k ie j , k t ó r a  w ' t y m  Szpi t alu  z 
m ac i e r z yń s k ą  czułośc ią  op ieku i ąc  się ch o remi  
woj skowemi  swą życzl iwą i p r ę d k ą  pos ł ugą  w ie ­
le mi  p r z yn io s ł a  ulgi .  Kotowski O fficer.

Pewna  Osoba o t r z ym a ł a  z W ł o c h  od swej  
m a t k i  l i st ,  w k tó r y m  donosi ,  iż m ie szkańcy  
t amte j s ze j  okolicy gdy  wyczyta l i  z G aze t  wia­
domość  że Piossjanie po wkroczen iu  do W a r -  
sza wy i mai ą to p i ę kne  mias to z u p e ł n i e  z n i ­
szczyć i w pop ió ł  obróci ć ,  sami za spr awę  Po l ­
ski  Nabożeńs two  odp rawi l i ,  i c iągl e z asy ł a i ą  
m o d ł y  do P rz edwiecznego ,  ażeby  w a l e czn em u  
na rodowi  Po lsk iemu  p ło go s ł a w i ł .— J P an i  K u n • 
kloWa  w t ych  dn i ach  o d e b r a ł a  list z T o ru n ia  
od i ednego  z t am ecznych  mie szkańców k t ó r y  
chociaż  rodowity  N iem iec ,  uw ie lb i a j ąc  męz two  
r y c e r z o w  P olsk ich ,  p r z e s y ł a  d la  lazaretowi 
W  ar s zawski ch  3 L u id o ry  i 2 koszu l .

W c z o r a j  w T e a t r z e  Naro:  z powsze ch ncm  
zad owo len i em ob ecna  Publ iczność  s ł uc ha ł a  Po ­
ezji  W a r s z a w ia n k a  n ap is ane j  po f r aucu zhu



—  573  —

W P a r y  i i i ,  p r ze z  p rzyj ac ie l a  Po l aków D e l a a i • 
il ia  a prz .  ł o jo n e j  na i gzyk Polski  p r zez  S ic i im 
k iew icza ', do k tó r e j  Karol  K u r p iń s k i  u ł o ż y ł  m u ­
zykę. Żądano  powló i zen i a  s t r o f  na s tgpu i ąeych .  

Wy przynajmniej coście legli
YV obcych  k r a i ac h  za k r a j  swojj  

Brac i a  nasi  z g r ob ó w  z b i eg l i  ł 
B ł o g o s ł a w c i e  b r a t n i  bój*

Lub ' z w y ciężem, lub gotowi
Z trupów naszych tamę wznieść f 

By krok wstrzymać olbrzymowi 
Co chce światu pęta nieść.

Gr zmi j c i e  b ę b n y ,  r yczc i e  dz i a ł a j  
l l a l e j  dz iec i  w g ęs ty  sz yk j  

W i e d z i e  huf iec  wo l ność ,  c h w a ł a  
T r y u m f  b ł y sk a  w o s t r zu  p i k ,

L e ć  nasz  Or l e  w g ó r n y m  p ę d z i e  
S ł a w i e ,  Po l sce ,  świa t u  s ł u ż ,

Kto przeźyie wolnym b ę dz i e  
Kfo umiera wolny iuż. —* 

l a k  w P a ry Ł u  równie# pr awic  tv Całej F r a n ­
cji panu i e  r adoś ć  po o t r zyman iu  wiadomości  o 
r oz p r oszen iu  ko rpusów G e jzm a rd  i R o ze iia . —- 
W  Angl j i  zb i e r a j ą  sk ł a d k i  dla Polaków.  —* 
W  P a r y ż u  by ło  k ró t k o  t rwaj ące  za b u r ze n i e ;  
g romada  L u d u  chodząc  po ce lni e j s zych  u l i ­
cach w o ła ł a :  „ N i e c h  zyie  Rzeczpospol i ta ,  n i e ch  
l y i ą  Po l acy . 44

S p r o s to w a n ie • W  wcześn i e j  wy sz łych  exc m-  
p l a r z ach  wczora js zego K u r j e r n ,  np p i e r w s z e j  
s t r on n i c y ,  zamias t ,  pows tańcy  ros t rzel a l i  a&a- 
b a n o w s k ie g o , być  powinno  ze Ross j ąn i e  go 
ro s t r ze l a l i  i ako na leżącego do powst ańców.

D y r e k c j a  L a z a r e t u  Kosza r  G w a r d j i  K o r o nn e j .  W  
d a l sz ym c i ąg u  o g ł o sz e ń  p o c z y t a ł a  za o bo w i ą z e k  z ł o ­
żyć  d z i ęk i  w i m ie n i u  c i e r p i ą c yc h  Brac i  za dos t s r -  
c z one  n a s t ęp n e  Lf f ek t a .  P .  R y g i e r  z K r a k o w a  P r z e ­
ś c i e r a d e ł  4 ,  koszul  18,  p ł ó t n a  na b a n d a ż e ,  P a n n a  
Sz c z a n i ec ka  37 kosz u l  i p o s z e w e k  B,  De j b e l  2 f u n t y  
s z a r p i ,  M a r j a n n a  D y l e w s k a  2  ł ó ż k a ,  S inyczyńs ka  3 
ł  p ó ł  f un t a  sz a rp i ,  Biercs i śka i Ze n c z y k ow  ska * O* 
p o c z y ń s k i e g o  I w s z a  6 i p u ł  f u n t a  s z a rp i  i 12 b a n ­
d a ż y  2ga  1 i 3 4 t e  f un t a  sz a rp i ,  22  b a n d a ż y  i przre* 

2 O b y w a t e l i  z P o z n a ń s k i e g o  54 Koszu l  p i ę -

k n y c b , 0  S i e n n i k ó w ,  12 N a s yp e k  d r e l i c h o w y c h ,  2 w o r ­
k i  b a n d a ż y ,  K o m p r e s s ó w  i S z a r p j i ,  s z t u k ę  p ł ó t n a ,  i 
4  s t a re  p r z eś c i e r a o ł a ,  S i emi ńs k a  kos z u l  2 0 , D o b r y -  
Czowe 12 k o s z u l ,  k o ł d e r  2 ,  ś l i we k  p o ł  k a m ie n i a ,  
W o r o n t e w i c Z  s z a rp i  pakę  i k os z yk  w ł o s z c z y z n y ,  D o ­
ma g a l sk i  Maszynę*  do  zwi ian i a  Bandaży* Oś wi a d c z a  
D y r e kc j a  i Ż d a r y  w y ż  w y m ie n i o ne  w i a d ome  są c i er ­
p i ą c y m ,  i w i dz i  ze z t ąd  oni  czu l ą  n i ei ako  w sw y ch  
c i e r p i en i ac h  s ł odyc Z,  i t i lgę ,  zapew nia o r a z ż e  wys z l i  
d o t ąd  Z L a z a r e t u  Sz a n o wn i  Ryc e rz e  więcej  2 , 000  z 
na j wi ę k s z ą  c hęc i ą  k a ż d y  c h w y t a  za b r oń  i da l e j  iakfcy 
n i e c i e r p i a ł  d o  walk i  Z p i e r s i ami  otw«1rtemi d ą ż y .  
T a k  ies t ,  gdz i e  w s p ó l na  s p r a w a ,  w s zę d z i e  Brat  w k aż ­
d y m  wz g l ę d z i e  b r a t n i ą  d ł o ń  wza iem p o d a i e , g d z i e  i es t  
s z cze r e ,  pros t e  i o t w a r t e  dz i a ł a n i e ,  t a m S t w ó r c y  p o d a ­
na p r awi ca  u s u n i ę t ą  ń i e b ę d z i e .  O b o k  tego  p r ó c z  Da m  
d aw n i e j  p o d a n y c h ,  D y r e kc j a  od d a i e  s p r a w i e d l iw o ś ć  
po ś wi ę c a i ą c ym  się sz cze rze  w p o s ł u d z e  B r ac i om,  P . 
Bę dk owsk ie j ,  P a n n o m  S nl ic k i e j ,  J a ku b o w s k i e j  i I  i -  
l i powsk i e j ;  p o mo c  Da m sz czegó l n i e j  w t ym iest  s t a ­
n o wc z ą , i ż  p rz e z  n i e s ł u ż ą c y c h  są d o p i l n o w a n i ,  że ch o­
r zy  co im na l eży  % p r z e p i s u  p e w n o  i r e gu l a r n i e  do-  
s t a ią .  N i eu s l a w a j m y  wszyscy w z a w o d z i e  i d z i a ł a j ­
my  w k a ż d y m  p un k c i e  a B óg  s p r a w i e d l i w y ,  m i ł o ­
s i e rny  Ojciec nas n i eo pu śc i ,  p r z e z  i edność  i z g o d ę  
t r a f im do  z a m i e r z o n e g o  k r esu .  W  k o ń c u  p o w t a ­
r za  Dy r ek c j a  g ł ó w n e  p o t r z e b y ,  k t o  mo że  n i ech  u -  
dz i e ł a ,  B i e l i zny ,  s za r p i ,  b a n d a ż y ,  S t a r z y z n y  n a k o i n -  
p r cs śy ,  Ole iu  d o ' L a m p ,  W ł o s z c z y z n y .  W a l e n t y  M i -  
k d  a s z e w s k i  P re ze s .

D o b r o c z y n n e  p o s t ę p k i  p o w i n n y  b y ć  w s z ys t k i m 
w i ad o me ,  c h o c i a ż b y  n a w e t  o b r a ż a ł y  sk ro mn o s c  dz i a-  
ł a i ąc y c h  ie osób.  D y w i z j o n  K a r a b i n i e r ó w  p r z y s ł a ł  
mi  na r ęce  J X .  Log i  K a p e l a n a  w S z w a d r o n i e  P o z ­
n a ń s k i m ,  Z mi ęs i ęc zn e j  swej  pens j i  s k ł a d k ę  Z ł p o l :  
171 dla  c h o ry ch  swych  w s p ó ł b r a c i  w S z p i t a l u  w iW/#- 
ni» Nie r az  to  i uż  c z c i g o d ny  t en  k a p ł a n  o d b i e r a ł  
od t e g o  g r o n a  i i n n y c h  s z l ac h e t ny c h  r yc e r zy  P o l ­
skich p o d o b n e  mi es i ęc zne  of iary.  Bóg  wam n a g r od z i  
i na m w s z ys t k i m  p o m o ż e ,  t a k  zw y k ł  d z i ę k o w a ć  K a ­
pe l an  La g a .  T w o i e  t o  zacny  Ka pe l a n i e  u s ł u g i  k o ­
ł o  c ho ry c h ,  z u n i e s i e n i em w i e l u  w s p o m i n a  a s z p i -  
t R  w d omi e  Ja s iń sk ic h  n i gd y  z a pomni eć  ich nie p o ­
t rafi  że  z me j  s t r on y  wini* nem wam zacni  l u dz i e  
o św i ad cz y ć  iż  was za  t e r aź n i e j sz a  s k ł a d k a  w r ę c z o n ą  
z o s t a ł a  P P .  M ą r c i n k a u k o in  a ż eby  p r z y c h o d z ą c y m  
do  z d r ow i a  n a s z ym  b o h ą t y r o m w i ęk s z y c h  n ie szczę -  
d z i ł y  w y g ó d  ,  k a ż d a  zaś  c h o c i aż b y  n a j d r o bn i e j s z a
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* * ł a l  of iara,  w  s w e m  p r z e z n a c z e n i u  w a s z y m  s z l a c h e ­
t n y m  u c z u c i o m  o d p o w i e . —  J, n e r a l n y  S z t a b s  L e ­
k a r z  W o j s k a  P o l s k i e g o .  K a c z k o w s k i .

R O Z K A Z  D Z I E N N Y .  D.  15 Kwi e t :  1.831.
P o s t ę p n i ą  n a  w y z s z e  s t o p n i c .  W  p u ł k u  4  P ie: 

i i :  M a i o r  Ki t t d l er  S:: ua P o d p u ł :  VV p u ł k u  2 s trz:  
kori:  Podof f i :  Mi k o rs k i  Józ;  G ó r s k i  W ł :  i L i p i ń s k i  
Jt>z: na P o d p o r :  b e z  p ł a c y ,  d o p ó k i  w  k o m p l e t  nie  
w e j d ą .  VV dyn-:  i a z dy  P o z n a ń :  P o d p o r : M i e l z y ń s k i  
M ac :  i S z i ń i t k o w s k i  L e o n ,  na Por:  P e ł n i ą c y  oho:  
w i ą z k i  o b o z n e g o  prz y  Kor :  l2 i a z d y  z  p u ł k u  4 s t r z -  
k o n :  Ka p i t a n  W r z e ś n i e w s k i  ua Mai or a .  W  k o r p u r  
s i ę  P o c i ą g u ;  P o d p o r :  Hanussovvskr St :  na P o r uc z ;  
t f m i e s z c z e n i  z o s t a i a .  W  p u ł k u  l tn  s trz:  pi e :  C o n ­
r a d  Gu:  w  p u ł k u  3  s trz;  pie:  G a d o m s k i  L e :  w  p u ł :  
5> pie :  li: R y b i ń s k i  An t :  i K r y c z y ń s k i  Ne p:  w p u ł :  
2  U ł :  H o ł o w n i a  Ant :  w s z y s c y  5  w  st:  P o d  po r uc z :  
W  kor:  l n w :  z  p u ł k u  8 pie:  li: P o d o f :  O s i e c k i  P i o t r  
W st:  P o d p o r :  VV kor:  W e t :  z  p u ł k u  2  s trz:  kon :  
K a p i t a n  Z i e l i ń s k i  And:  n  st:  Mai ora .  P r z e z n a c z o ­
n y  z o s t a i e .  Na  Acl iu: p r z y  Jen S k a r ż y ń s k i m  z p u ł /
1 M a z u r ó w  K a p i t a n  P o t o c k i  A u g .  P r z e n i e s i o n y  z o ­
s t a i a .  D o  p u ł k u  2  s t rz:  kon :  z  p u ł k u  1 M a z u r ó w  
K a p i t a n  O t o c k i  D a m :  O z d o b i e n i  z o s t a i a .  K r z y ż e m  
z ł o t y  in: W  bat: 2  l ek:  art:  k o p :  P o d p o r :  S t r z e m e -  
c * i i t  Ale:  K r z y ż e m  s r e b r n y m :  W  t e j ż e  bat :  b o m -  
Łard j e r  S k r ę t  M i c ha ł .

D O N I E S I E N I A .
O s t r z e g a m  S z a n o w n y c h  R o d z i c ó w  że  to  ni e  ia s i ę  

p o d a ł a m  i a k o b f t n  p r z e n i o s ł a  S z k o ł ę  W y ż s z a  na n* 
H c ę  S.  K r z y z k ą .  K t o ś  d l a  w ł a s n e j  k o r z y ś c i  p i s z e  f a ł ­
s z e ,  aby  mn i e  t y m  s z k o d z i ć ,  g d y ż  ia w p r a w d z i e  
7/ mi ea i ł a i n  l o k a l  z  p r z y c z y n y  r i l e d o g o d n y c h  s c h o d ó w  
i z b y t e c z n e g o  s k w a r u  s ł o n e « z n i ‘g o ,  • f c t c z a i ąc e go  c a ł o ­
d z i e n n i e  o kn a  t e g o ż  [ l a i n l e saken i a ,  a k t ór en  t o  l o ­
kal  c h c i a n o  p o p r z e d n i o  p r z e z  z ł a m a n i e  k o n t r a k t u  i 
p o d w y ż s z e n i e  o p ł a t y  p o d s t ę p n i e  u z y s k a ć ,  t e r az  w i ę c  
z a s t a ł  s p i e s z n i e  w y n a j ę t y  p r z e z  o s o b y  n o w o  z a ł o -  

, żonę') s z k o ł y ,  z t nd  to  ta o m y ł k a  p o c h o d z i ,  y.e w i f  1« 
ł a - k a w y c l i  Os ó b  s zu k a ją c y c h  m u i e ,  do dayvnego  m i e ­
s z k a ni a  z g l a s z a i ą  s i ę ,  d o n o s z ę  z a t y m  ż e m s i c  p r z e ­
n i o s ł a ,  o b o k  d a w n e g o  mi e s z k a , , in, do d o m u  XV. S k a ­
r ż y ń s k i c h  z w a n y  E b s t e j n a  l u b G u r z y i j s k i  Pa ł ac ,  
p e  t Nr^ 7 2 8  p r z y  u l i c y  L e s z n o .  Z a s z c z y c o n a  c h l u -  
Ua.vs» s w i a d e c t w y ,  o b d a r z o na  s z c z e g ó l n ą  n a g r o d ą  
i ' - ^ y s u h ą  K o m :  O i w :  P u b l :  za mo r a l n e  i g o r ­
l i w e  p o ś w i ę c e n i e  s i ę  me  ni a z a w o d o w i :  d« .U:.-o p r z » -  
b r a ł s i a  d o  p o m o c y  r o d o w i t ą  P r at i ca z kę  w e s o ł ą ,  w i e -

l o m ó w n ą ,  d o b r e j  k o n d u i t y ,  w p e w n y m  w i e k u ,  a k t ó ­
ra a n i  s ł d w a  po  p o l s k u  ttie u m i e .  Do  t e g o  u t r z y -  
i nu i ę  6 n a j l e p sz y c h  P r o f e s s o r ó w  c i ą g l e ,  R o b o t y  r ę ­
c z n e  c o  d z i e ń  u d z i e l a n e  są p o p o ł i r dn i u  od  g o d z i n y  
4  do  6 p r z e z  G u w e r n a n t k i  i O c h m i s t r z y n i e ,  o p r ó c z  
w s z y s t k i c h  p o t r z e b n y c h  r o b o t  u I z i e l ane  są r óż n e  
l u f t y ,  k w i a t y  z w ł ó c z e k ,  ma t er j i ,  i nus | i j , u ,  ż a g n o t u  
na s pos oby  L o t y c h a  i C h o T o t ,  r ó ż n e  l u f t y  na m e r y ­
n o s i e ,  m u ś l i n i e ,  w ł ó c z k a m i ,  pe l . mi i  iak t e r a źn i e j s z a  
P a r y s k i e  s u k n i e  b y w a i ą  , l andsza f l y ,  z k r e p y  i t  p.

K.  '/. a b ł o  c k a d a w ni e j '  Ś z w a r c  o  w  a.
^  c!' ^  JS*' .Jn' p o ł u d n i u  -o go:  3 C h ł o p i e c  8 

l a t  m n ą c y  E m i l  M i ł k o w s k i  u b r a n y  b y ł  w s u r d u e i k  
c i e m n o  z i e l o n y m  w i e r z c h u ' K a f t a n i k  b i a ł y  f l a n e l o ­
w y  s t ary ,  w y s z e d ł s z y  z  o g r o d u  S z u c h a  na u l i c y  z g i ­
n ą ł ,  u p r a s za  O p i e k u n  u k o g o b y  s i ę  z n a j d o w a ł  a by  
d a ł  z na ć  alo Ogrodni ka  K o r z e n i e w s k i e g o  p r z y  t y m  
ogr odz i ® m i e s z k a j ą c e g o .

O s o b y  p o t r z e bu j ą c e  N A U C Z Y C I E L A  f r a n c u z a , p o -  
s i a d a i ą c e g o  d o k ł a d n i e  t en  i ę z y k  d awa n i a  p r y w a t n y c h  
g o d z i n :  prfcyte.n o s o b y  do  u d z i e l a n i a  p r y w a t n i e  m u ­
z y k i  za p o i n i e rn ą  c e n ę ,  i e z y k a  a n g i e l s k i e g o  i p « -  
i n i e c k i e g o ,  G U W E R N A N T E K  c u d z o z i e m e k  i P o l e k  
z a o p a t r z o n y c h  nai j lepszemi  ś w i a d e c t w a m i  i z t a l t n f a *  
m i ,  z e c h c ą  s i ę  z g ł o s i ć  pod Nr 12 p r z y  u l i c y  PiwR<łj 
g d z i e  p o w e z m ą  i u f o n n * c j ą .

F R A N C U Z K Ą  b j c z y s t y  i ę z y k  p o s i a d a j ąc a ,  i ako
t e z  n i e m i e c k i  z  r e g u ł y  \ t y l e  p o l s k i e g o  i c  gię i noze  
t ł u m a c z y ć ,  ut n i e i ąc*  r ó i n e  r o bo t k i  D a m s k i e ,  ł y e z y  
b y ć  u m i e s z c z o n ą ,  w  W a r sz awi e  iak(^ G u w e r n a n t k a  
a l b o  da w a ć  l e kc je  g o d z i n a m i .  W i a d o m o ś ć  o  ni e )  za 
P r z y r y n k i e m  na u l i cy  S a m b o r s k i e j  N r  1923 -

Z a o p a t r z y w s z y  n o w o  f a b ry k ę  w  z n a c z n e  z a p a ­
sy r ó ż n e g o  g a t u n k u  C Z E K O L A D Y  i M A S Ł A  K A -  
K A O  p o d p i s a n y  ma z a s z c z y t  z p o w y & s z e m i  a r t y k u ­
ł a m i  (prZy n oj umi ar ko  w ań s ze j  c e n i e )  p o l e c i ć  s i ę  ł a ­
s k a w y m  w z g l ę d e m  s z a n o w n e j  p u b l i c s : ,  a m i a n o m *  
ci« w o j s k o w y c h ,  dla k t ó r y c h  c z e k o l a d a ,  inko  w ma .  
} c j  i ej o bj ę t o ś c i ,  da i ae n  s i ę  ł a t w o  p r z y  s ob i e  u o s i ć ,  
m o ł e  być  w t ^ r az n i t j s ?,vei> c z ę s t y c h  p o c ho d a c h  p r z y ­
d a t n ą ,  zwłasfce1/.*, i£ ( n n wu t  na s u c h o  u&yta)  ietfc 
rózg* zewaaąca r ó w n i e  i ak i p o ż y w n a ,  g dy  z  p ó ł  f u * -  
tf» on ej i e s t  d o s t a t e c z n y m  p o k a r m e m  na c a ł e  2Ą g o ­
d z i n ,  p o  u b y c i u  k t ó r e L m o ż n a  s i ę ,  i ak z w y c z a j n i e  
w o d y  n a p i ć .  M a s ł o  t£ikao zaś  at r o s o ł e m ,  k o n a ,  h e r ­
b a t ą  uźyt/e,  ha ból  p i * i ć i ,  k a s z l e ,  kat ary;  s amo  z«« 
na rany p o w i e r z t h o w n e  i,e*t b a r d z o  s ku t e c z n e .
*a:  ezekwfada 7, w a ni l i ą  z-łp; gr: 8 ,  e y n a m a n k s  * f~
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M/imonkn zł .  4> *drowia ( sante) zł .  3 gr.  15, czy­
ste- kakao zł .  3, masło kakao ł u t  zł .  1 gr.  10. Bio­
r ącemu znaczniejszy ilość us tępuie  fabrykant  dz ie ­
siąty procent ,  iako to.  do funtów 5 dodaie śie zł .  
i* di) a d ruga ,  do zł .  10, z ł .  1, do zł .  50,  zł .  5, do 
z ł .  100, zł .  10, fckład t ych  a r tyk uł ów zhajduie się 
t akże  vv ^ k l e p i e  ubogich.  T  o m a s z K r o s s e t o, 
inieszkaiący pod Nr. 1844* przy ul icy Zakroczymskiej .

D y r e k to r  A rs* i\a łii  B u d o  w n iczeg o . W d op e łn i e ­
ni  n Polecenia Kom: IIz: Wojny % cl. 17 b.m.  N i ^ l ^ S O ,  
1693,  zawiadamiam t rudniących się handlem drzewa  
ze wspomniony Arsenał  pot rzebuie  pod Kocioł  Ma- 
t h i n y  pa rowej  miesięcznie drzew a opałowego sosno­
wego zdrowego suchego i drdzennego;  Sążni  knbi -  
azuych 30,  czyli rocznie około  400 Sążni  r zn ię te ­
go w szczapy ł okieć  ieden d ł ug ie  nie d robno ł u ­
pane,  tak;  iż preniek inaiący 20 do 24, cali średnicy 
na 7 do S ł u p  r oz łupa ny  iest  dosta teczny,  takiego- 
drzewa w Arsenale w miejscu w skazanein do od bi o­
ru  , należy u ł o ży ć  3 łokcie  Warszawskie  szeroko , 
wysoko i g ł ęboko ,  co stanowi  Sążeń kubiczny za- 
n i er a iący  w sobie stóp kubicznych 216^ Arsenał  p ł a ­
ci za wspomnione drzewo miesięcznie,  p o u p ł y n i o -  
nym miesiąca r udowodnieniu  odstawionej  ilości k wi ­
tami  tegoż Arsenału na k ażdą  odstawę wydawane-  
mi,  pierwszego reduak miesiąca dostawa ws t rzyma­
ną będzie  i a ko rękojmia  regularnej  dostawy,  aż do 
końca kon t r ak t u  obow iązu-iącego. Cena żądana t e­
raz przez  dosta. rcę;  iest Z ł .  48 gr .  20 za Sążeń wy­
żej opisany z dostawą do Arsenału .  W z y wa m  więc  
każdego chcącego podiąć się tej  dostawy w przec ią ­
gu dui  10 od daty ogłoszenia  tego zawiadomienia  
•a y li  do d. 5 Maia r. b. nadesłal i  na piśmie zapie-  
««ętowaue pod adressein do Dyre kt ora  Arsenału bik- 
downiczegu swe deklaracje z w yrażana oświadcze­
nie*! ceny o wiele mniej  &ąd«ią od powyższej, i  ® 
wyrażeniem swego Jmienia ,  Nazwiska, miejsca za­
mieszkania własnoręcznym stwierdzonego. Nadesła- 
»e deklaracje w d. 6 Maia r» b. o godzinie  lOz ra­
na w Biorae t ego !  .Areanała w pł zyt omnojc i  oeób 
tę Dyrekcją skłatlaśącycb odpie«zętowa«e 
a k tó r a  a fyeh będzie obejmowała najniższą e«»ę,  
Właśc ic ie l  lej  zostanie dnia tegoż zawiadomiony 9 
•tiy iuę stawił  do zawarcia kontraktu.—  P o dpu ł­
kownik  R u d n i c k i .

D y r e k to r  A rse n a łu , /J& clotm ioztgo. Zawiadamia 
Obywatel i  i Włośc i an  w okolicy War szawy,  że po-  
rzebtłie do Arsenału \ \  egll z  dnewą w zuacsaej

i lości ,  i płaci  r \  t akowe po Z ł .  2 za korzec W a r ­
szawski .  Ktoby więc takowe posiadał  zechce ich na 
pewno do tegoż Arsenału dostawić a to w iak na jkr ó­
t szym czasie.  P o d p u ł k o w n i k  R u d n i c k  i.

W poniedz ia łek ,  d. 25 b m i r.  po po ł ud ni u  z gu­
bioną została  T A B A K I F R K A  złota ,  płaska,  m c/ k a  
wszystkie Ą rogi  obcięte maiąca na wierzchu i ej 3  
osoby w szyszakach Rzymskich są sz tychowane.  Kl o-  
by ią znalaz ł ,  niech odda  do Dr u :  K u r  War ;  gdzW 
odbierze nagrody Z ł .  100.

Do naięcia każdego czasu l ub ^)d S. Jana LOK AD 
kwalif ikujący się oa Szynkownią  lub Tr ak t j e r n i ą  , 
p r zy  ul icy Bednarskie j  N r 2688.  Jnformacja w tya* 
samym domu w Handlu  Korzeni  i Win..

F abr yka nt  SUKNA ma zaszczyt  uwiadomić  Sz a ­
nowną Publ iczność , iż przeni ós ł  swój Skład  z u l i ­
cy Miodowej  z pod Nr  489 z domu J a s z c z y ń s k i c h  
na ul icę D ł u g ą  do domu W r Reienta  Ostrowskiego 
Nr  543 napr zec i w Kościoła X X .  Pi j arów dawniej  
Ele r t a  zwanego.  W spomniony Sk ł ad  iest zaopa t rzo­
ny w rożne ga tu nk i  Sukna  świeżego,  które  po ceni* 
umiarkowanej  przednie.  M a r  t w i c h.

Przy  ul icy Dł u g i e j  pod Nr  556 przeciw S z k ó ł X X ,  
P i ia row,  w Składzie .podpisanego w podworz u’, nad* 
szedł  znaczny t ranspor t  S Z K Ł A  Aptekarskiego i Bu ­
t elek do Pi wa  i rozmai tych t runków;  które  w każ­
dym czasie do miejsca oznaczonego dostawione b ę ­
dzie.  w \  P i n c k.

OBRAZ olejno malowany wystawiający Heroda } 
Ścięcie Świętego Jana, iest do sprzedania zyyolnfty 
ręki przy ulicy Freta Nr 270 ua Im [piętrze w ebćdi 
od podwórza.

Podaie się do wiadomości publicznej, iż DOM przy 
ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1483 z wszełki-emi 
przyległościami i przynależytościami z wolnej ręki  
rest do wydzierżawienia od S. Jana r .b .  Wiadomość  
© warunkat « Dzierżawy każdego czasu dowiedzie*  
srę można na grnueie u Lokatora w w tymże domu  
z a m ie s z k a łe g o .

A Gdańska przybyły zdatay EKONOM który pnrae*. 
fet 15 len obowiązek p e łn i ł ,  znający się dokładnie  
»a Piwowarstwie, Gorzelnictwie,  Leśnictwie i po­
łowem Gospodarstwie, inaiący zaszczytne świadec­
twa, żyezy  stosownego do swyck zdolności miejeea. 
Wiadomość  o nim pod Nr  930 przy ułiey Cbłodnd? 
u  Malarza Dennemanna.

W  Dobrach Oł ta r zew przy Stacj i  Pocztowej  i T r i ,  
k«ie chaussóe, K alisk ie® , Poznański®; Toruński***
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B e r l i ń s k i m ,  3  mi l  o d  W a r s z a w y ,  5c?t do sp r ze d a n ia  
k a ż d e g o  czasu  p r a we m  wieczys t e in  Aj i s j er j a  7. p r zy -  
wi l e imn sz yn k owa . , i a ,  r ó ż n y c h  t r u n k ó w  i mn y c j i  do 
Aus te r i i  na l eż ą c yc h  z y s k ó w ,  za o p ł a t ą  r az  na z a ­
ws ze  op ł a c a ć  D z i e r ż a w y ,  b l i ż sz ą  wi a d omo ś ć  powziąs.C 
m o ż n a  w z a mi es zk an iu  D w o r s k i m  w O ł t a r z e  wic .
 0 >Obok K a r m e l i t ó w  p r z y  u l w y  K l a k :  P p c d ;  'V
w  K r  385  na do le ,  p o  u t r z y , m n ą c e j  r o bo t y
d a ms k ie ,  i es t  L O K A L  z  p r z e d p o k o i u ,  s a l o n u d u Ż e -  
tro d w ó c h  p ok oi kó w;  z a l k o w ą ,  k u c h n i ą  o d d z i e l n ą ,  
p i w n i c ą  i d r wa l i i ią ,  k a ż d e g o  czasu ,  w y p o r z ą d z o n y ,  
do  naięc ia ;  b l i ż sz a  j n for i pac j a  u  R z ą d c y  w t y m ż e
d o m u  mi es zka j ącego .  . •»

W  d.  29  m i r  b.  o  go :  Ąe) z  p o ł u d n i a  sp r zeda -  
n e  z os t aną  p r ze z  p u b l i c z n ą  l i cy t ac j ą  w VVarszawiB 
na T a r m i  M u r a n o w s k i m  K o n i e  d o  p oz o s t a ł o śc i  t i e  
o d y  J O X .  M i c h a ł a  J l a d z i w i ł f a  W p i e w o d y  W i l e ń s ­
k i e g o  n a l eż ą c e ,  a t o  za g o t o we  n a t y c h m i es t  J.czyó 
sic mąiące  s r e b r n e  p i e n i ą d z e .  ,C. K o w a l e w  .

Za  r o g a t k am i  K r ó l e ws k i e , n .  w m ,e , - c u  -  w or 
o d  S t ol i cy  o d le g ł e i n ,  k a ż d e g o  czasu  P A G H T  k r  
t e s t  do w y d z i e r ż a w i e n i a  C h c ąc y  d t . e r z a w . 6  n ^ i a ł  
d l a  p o wz i ę c i a  i n f o r ma c j i  o w a r u n k a c h ,  do  a p t e k i
Cel ińskiego zg ł os i ć  aię zechce .  p r K cTA w Y Ż -

D 1 Maia  r .  b- o t wi e r a  się z n ó w  I  E N b J  A 
S 7 A  P Ł C I  Ż E Ń S K I E J  p o d  d o z o r e m  P.  Ci e i un i e-  
w s k i e j  p r zy  u l i cy  Se n a t o r s k i e j  w do m u  W .  P e ty sk u s a .  
/ r ^ P C H L O R K U  W A P N A  n a b y ć  mo ż n a  w S k ł a d z i e  

I r t a t er j a ł ów A p t e c z n y c h  i F a r b  M a l a r s k i c h  Aug.  
F e r d :  Gal ie  przy  ul i cy  S en a t or sk i e j  p od  Nr  o-
b o k  K a m i e n i c y  M i k u l s k i e g o .  S p os ób  ?a s  u ż y w a n i a  
n a d m i e n i o n e g o  C h l o r k u  ? w a p n a  do oczyszczan ia  p o .  
w i e t r z ą , ' n ab y ć  mo ż n a  w h a n d l u  K o i n ml s s o wy m K u n -  
Vla n r z v  u l i c y  W i e r z b o w e j  w-nfomu D m u s z e w s k i e g o ;

P o t r z e b n y  jes t  T E R M I N A T O R  do H a n d l u  W i n
1 K o r z e n i  p o d  N r  780 i "VS1 p r z y  u l i cy  E l e k t o r a l ­
n e j .  n m i e i ą c y  c zy t ać  i pisać i p o c z ą t k i  r a c h u b y ,  ą 
j e ż e l i  b y ć ‘mo ż e  i  po n i emi ec k u .  Ż y cz e n i em  ies t ,  by 
m ó g ł  b yć  z P r o w i n c j i  , w w i e k u  l a t  '43 do l o t u  i

" a p r z y  u l i cy  ' Gr zy bo ws k i e j  p o d  N r  J 0 3 0  gdz i e  k ą ­
p i e l e  Że l azne ,  są do na i ęc i a  na l m  p i ę t r ze  k a ż d e g o  
c zas u  3 P o k o i e  z S a l on em ,  K u c h n i ą ,  G o r ą ,  I i w n i -  
•  a,  S t a j n i ą  i W o z o w n i ą .

W  d o m u  p o d  Nr  14^4 P 1*? U,1C7 M a r s z a ł k o w s ­
k i e j  P o k o i  4  z p r z e d p o k o i e m ,  P i w n i c a m i ,  ub 4  °* 
Jtoie bez  p r z e d p o k o i u  na l i n  p i ę t r z e  2 P o k o i k i  r z y ­
gi Fa c j a t ka ,  k a ż d e g o  **»*“  do  wyu a l ec i a ,  zaś a d * .

Ja na  P o k o i  Ą a lbo  m o ż n a  mieć  S k l e p  z J e dne go  i $ 
P o k o i  na dolę  z P i w n i c a m i  na W i n o ;  2  P o k o i k i  yf 
jOfficynie i Fac j a t ka .

O G / I O D  o w o c o w y ,  o r ąz  w a r z y w n y  do  w y n a i f c i ^  
p r z y  u l i c y  Ży z n e j  Nr o  2010 ,  d o w i e d z i e ć  cię o wa 
r u n k a c h  t a m ż e  u O g r o d n i k a .

:Q d  Sgo  Ja na ,  i e s t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a O j S E R Z A ,  
z na j w y go d ni e j s ze mi  s t anc j ami  dla p r ze i eż d za i ąc yc j i ,  
p r z y  t r a k c i e  b i t ym Kal i sko P o z n a ń s k i m ,  o 3 w e r -  
ó s t y  i  p o ł  od Soc h a c z e wa .  O b er ża  ta z c a ł ą  p - 
p i n a c j ą  n a l eży  do d ó b r  K o ż u s z k i ,  w i a d o m oś ć  o w a ­
r u n k a c h  d z i e r ż aw y ,  k a ż d e g o  czas u  u r z ą d c y  t y c h ż e  
d ó b r  dowi ed z i eć  się mnożna.

1 ) 0 NI ICSIENJA 7j B I O R Ą  I N F O R M A C Y J N E G O ,
F R A N C U Z K A  t r u d n i ą c a  s ię r ob o t ą  s u k i e n  i  szv-  

c i em b i e l i z n y ,  uia z a s zc z y t  u p r z e d z i ć  D a m y ,  że p o -  
d e j m u i e  się r ob i ć  S U K N I E  w n a j l ep s zy m guśc i e  z t  
z ł .  10,  życzą ce  ią  zaszczyc i ć  swoic m zau f an i ,  n,  r a ­
czą  się ząa d r ęs sówa ć  p o j  Nr  629 na dole .

.W b i ór ze  n a s z e  tri o p r ó cz  ws zy s t k i ch  D z i e n n i k ó w  
c o d z i e n n y c h  u t w o r z o n y  z o s t a ł  z b i ó r  K s i ą ż e k  od  c z a ­
s ów ws krzes zen i a  Po l sk i  w y c h o dz ą cy c h ;  ini anów:cip  
p a m i ę t n i k i  Ki l i ń sk i e g o ,  B a r d  o sw od zo n e j  P o l s k i  ,
0  U p a d k u  K o n s t y t u c j i  3  go -LI a ja i ws zys t k i e  i nn* 
d z i e ł a  n ow o  u k a z u i ą c e  się.

K. toby m i a ł  K I S Z K Ą ' r u s k ą  i u b  inny  l e k k i  p o w o -  
®ik,  a lbo  b r yc z k ę  na r es sorac h  do s p r z e d a n ia ,  r a c z y  
n a d e s ł a ć  op i s  iej  i c e nę ,  o r a?  ad ress  swój  d o B i ó i a  
naszego .

P o t r z e b a  i e s t  p o z y c z k i  od  5 do  2 0  t ys i ęc y  Z ;  - 
na  p i e r ws zq  h y p o t e k e  do tp u  w W a r s z a w i e  i na D o ­
b r a  w W o l e ;  Mazo:  k t o b y  t a k o w y  b y c z y ł  u l ok o wa ć ,  
f a cz y  JBioro J n f or ina c y j ne  u w i a d o m i ć .

B O N Y t ak  F r a n c u z k i  i ak  j Ń i e m k i ,  o r az  i P i sa r ka  
£yczqce  się umieśc i ć  o d  S. Ja n a ,  z g ł a s z a i ą  s ię d o  Bić 
r a  nas zego .

Je s t  do 6przednnia  z p o w o d u  w y i a z d u  z W a n a a -  
nvy paka w i n a  s z am pa ń s k i eg o  ś\\ i ezego  w na j l e p s zy m 
g a t u n k u  z 50 b u t e l e k . z ł o ż o n a ,  za cenę  500 Z ł .

K i l k a  p a r  w y b o r n y c h  P I S T O L E T Ó W  ki lka  D U ­
B E L T Ó W E K ,  ' P A Ą A S Z K ,  S Z T U C Z C E  i F U Z J E  t
S I E C  o g r o m n a  108 ło k c i  sze roka ,  S F K N () b a r d zo  f a­
nie  s z araczkow e,  szaf i rowe i c z a r ne ,  W liSQ rei isk ,ę
1 W ę g i e r s k i e ,  Ś W I E C E  n oskowe ,  za b a r d zo  p onuer*

cene sij do sp r ze d an ia  w biór/ .e uaszem.
Dz i ś  r an o  c i ep ł a  »to; 4* W c z o r a j  w p o ł u d n i e  iśf.
T E  A T M  NAMO:  J a i r o  O b U ł t n i ę  / /  * v s i * * r f r


